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PRODUKCJA BUDOWLANA W POLSCE LUDOWEJ 

ZAKRES I MIARY PRODUKCJI BUDOWLANEJ 

Celem niniejszego opracowania jest podsumowanie i ocena wyników; 
budownictwa w Polsce Ludowej. Na wstępie kilka uwag wyjaśniających 
podstawowe pojęcia i miary produkcji budowlanej1. 

Wartość produkcji budowlano-montażowej w gospodarce narodowej 
obejmuje wartość produkcji państwowych i spółdzielczych przedsię­
biorstw budowlano-montażowych oraz wartość produkcji wykonanej 
systemem gospodarczym. W polskich badaniach statystycznych spośród 
produkcji budowlano-montażowej wyodrębnia się następujące rodzaje 
robót: roboty budowlane ogólne2 (budownictwo ogólne), roboty budo­
wlane specjalne 3 (budownictwo przemysłowe, budownictwo inżynieryjne 
lądowe i wodne, budownictwo linii energetycznych i telekomunikacyj­
nych, roboty rolne i leśne) i roboty montażowe4. 

1 Patrz uwagi do działu budownictwa: Rocznik Statystyczny GUS, 1963, 
s. 170. 

2 Zalicza się tu roboty polegające na budowie, przebudowie, rozbudowie lub 
odbudowie oraz remoncie i rozbiórce budynków, zarówno mieszkalnych jak i nie­
mieszkalnych (np. dla potrzeb przemysłu, ochrony zdrowia, oświaty i opieki spo­
łecznej, administracji itp.) wraz z wewnętrznymi instalacjami wodociągowo-
kanalizacyjnymi, oświetleniowymi, centralnego ogrzewania, klimatyzacji itp. i pra­
cami przygotowawczymi do budowy obiektu. 

3 Polegają one na budowie, przebudowie, rozbudowie lub odbudowie oraz re­
moncie i rozbiórce budowli i urządzeń w zakresie: budownictwa przemysłowego 
(np. hale przemysłowe, szyby kopalniane, wieże ciśnień, piece przemysłowe, obu­
dowa kotłów itp.), budownictwa inżynieryjnego lądowego i wodnego (np. wiadukty, 
mosty, tunele, lotniska., stadiony, drogi lądowe i wodne, sieci wodociągowe i kana­
lizacyjne, kanały, tamy, groble itp.) budownictwa linii energetycznych i telekomu­
nikacyjnych (np. linie łączności, kable, urządzenia elektryfikacyjne i radiowe itp.), 
robót rolnych i leśnych, uznanych za inwestycyjne, t j . nie wynikających z nor­
malnej eksploatacji gruntów (np. kultury specjalne, przygotowanie gleby, zale­
sienie pierwotne nieużytków, urządzenia stawowe itp.). 

4 Obejmują prace związane z montażem i ustawianiem maszyn w odpowiednie 
zespoły oraz prace związane z wypróbowaniem jakości wykonanego montażu. 
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Istniejące dane statystyczne nie zezwalają na bardziej szczegółowe 
omówienie każdego rodzaju budownictwa z osobna. Nieco więcej miej­
sca poświęcono budownictwu ogólnemu. Szczegółowo zaś omówiono bu­
downictwo mieszkaniowe, które wchodzi w skład budownictwa ogólnego. 
W opracowaniu niniejszym skoncentrowano uwagę na rozmiarach i dy­
namice produkcji budowlano-montażowej. Tam, gdzie to było możliwe, 
przedstawiono sytuację w przekroju poszczególnych województw i miast 
wydzielonych, a także w porównaniu z innymi państwami. 

Pełna ilustracja produkcji budowlanej w minionym dwudziestoleciu 
nie jest możliwa z uwagi na brak odpowiednich danych statystycznych. 
W zasadzie dopiero od 1956 r. Główny Urząd Statystyczny publikuje 
dość szczegółowe dane o rozmiarach budownictwa. Materiały statystyczne 
za lata 1950—1956 wykazują poważne luki, natomiast sprzed 1950 r. nie 
mamy jakichkolwiek wiarogodnych danych w zakresie budownictwa 
ogólnego i specjalnego. Opracowania dotyczące budownictwa mieszka­
niowego za ten ostatni okres opierają się na danych szacunkowych, 
szczególnie Głównego Urzędu Statystycznego oraz Instytutu Budownic­
twa Mieszkaniowego i nie stanowią pełnowartościowego materiału sta­
tystycznego. Korzystając z takiego materiału należy z dużą ostrożnością 
podchodzić do wszelkich porównań. Szczególnie niewłaściwie mogą wy­
paść porównania między okresami bardziej odległymi od siebie. Mając 
na uwadze niezupełną porównywalność danych statystycznych, starano 
się przede wszystkim uwypuklić i wskazać na ogólne tendencje roz­
wojowe, z pominięciem szczegółowego podsumowywania poszczególnych 
okresów. 

Jednym z bardzo ważnych zagadnień budownictwa jest sprawa miary 
produkcji budowlanej. Produkcja budowlana tym różni się od każdej 
produkcji przemysłowej, że jest prawie zawsze jednostkowa i niepowta­
rzalna. Ta różnorodność, nietypowość i złożoność produkcji budowlanej 
powoduje wiele trudności przy badaniu jej rozmiarów. Ilościowo pro­
dukcję budowlano-montażową można określić kilkoma sposobami 5. Naj­
prostszą miarą gotowej produkcji budowlanej jest ilość obiektów. Aby 
liczba obiektów mogła określać rozmiary produkcji budowlanej należy 
znać jeszcze ich wielkość. Sumowanie jednakże odpowiedniej ilości 
obiektów jest możliwe wtedy i tylko wtedy, jeżeli mamy do czynienia 
z obiektami jednorodnymi. Ilościowe porównywanie ze sobą obiektów 
o różnym przeznaczeniu i charakterze nie miałoby sensu. Wspólną miarę 

5 Zob. S. Kotyński, Metody statystyczne w budownictwie, Budownictwo i Ar­
chitektura, Warszawa 1955, s. 109; J. Stępiński, Z. Czapla, E. Rychlewski, Staty­
styka budownictwa, Warszawa 1955, s. 56—100; S. Bęć, Przedsiębiorstwa budowlane. 
Organizacja i koszty, Warszawa 1962, s. 123; S. Kotyński, W. Brawata, Normowanie 
pracy w budownictwie, Warszawa 1961, s. 103. 
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w znaczeniu fizycznych rozmiarów, można stosować jedynie do obiektów 
takich samych lub o podobnym przeznaczeniu. Nawet w odniesieniu do 
jednego obiektu napotykamy trudności znalezienia jednej wspólnej 
miary. Bardzo często musimy się posłużyć kilkoma jednostkami miary 
jednocześnie. I tak, w budownictwie ogólnym dla określenia jego roz­
miarów należy znać ilość budynków i kubaturę, W budownictwie mie­
szkaniowym miary te już nie wystarczają i należy wprowadzić dodat­
kowo ilość mieszkań, izb, a także powierzchnię użytkową. Nie wydaje 
się zresztą, aby równoczesne stosowanie tych czterech miar miało cał­
kowicie rozwiązywać sprawę określenia wielkości obiektu. 

Takie miary, jak ilość izb i powierzchnia użytkowa, nie usuwają wąt­
pliwości, które wyłaniają się przy wszelkiego rodzaju porównaniach. 
Można wprawdzie zwiększyć produkcję mieszkań, ale kosztem ich stan-
dartu (np. obniżenie wysokości, poważne uszczuplenie wyposażenia 
wnętrz itd.) i ściśle rzecz biorąc produkcja taka nie jest pod każdym 
względem jednorodna. W zasadzie problem ten uważać można za nie 
do rozwiązania. 

Sprawa mierzenia uspołecznionego budownictwa mieszkaniowego 
mogłaby jednak ulec pewnej poprawie, gdyby jeszcze bardziej ograni­
czono się do produkcji budynków typowych. Oparcie produkcji na małej 
ilości budynków typowych, o z góry przewidzianych parametrach (ro­
dzaj mieszkań, kubatura, powierzchnia użytkowa, wyposażenie itd.) po­
zwoliłoby na mierzenie fizycznych rozmiarów produkcji tylko takich 
obiektów. Rzecz jasna, że z uwagi na specyficzne warunki produkcji bu­
dowlanej (teren, warunki atmosferyczne, transport i in.) wartość i koszty 
takich obiektów kształtowałyby się różnie, niemniej mogłoby to ułatwić 
dość skomplikowany sposób jej mierzenia, sprawozdawczości i plano­
wania. 

Szczególnie jaskrawy brak porównywalnych ilościowych rozmiarów 
produkcji odnotować można w budownictwie specjalnym. Duży wachlarz 
rodzajów robót budowlanych jest przyczyną, która uniemożliwia zna­
lezienie jakiejkolwiek wspólnej miary. W takiej sytuacji trzeba więc 
niejednokrotnie stosować umowne jednostki miary. I tak np. wielkość 
szpitali określić można według ilości łóżek, kin i teatrów według ilości 
miejsc, a obiekty przemysłowe według mocy produkcyjnej. Porówny­
walność obiektów mierzonych za pomocą tych miar jest też ograniczona, 
gdyż nie można sprowadzić ich do wspólnego mianownika. Nakłady zaś 
poniesione przy ich produkcji często nie są proporcjonalne do efektów 
ilościowych. 

Do mierzenia i syntetycznego przedstawienia wyników produkcji 
budowlanej używa się także miar wartości. Rozważymy pokrótce ich 
zalety i wady. Przede wszystkim zastosowanie wartościowych miar pro-
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dukcji budowlano-montażowej stwarza możliwość porównywania ze sobą 
wszelkich rodzajów budownictwa, bez względu na różne jednostki miary 
stosowane do mierzenia ich fizycznej wielkości. Wykazywanie pro­
dukcji budowlano-montażowej za pomocą miar wartości daje pogląd 
na dynamikę, tendencje rozwojowe i strukturę nakładów na poszcze­
gólne rodzaje budownictwa. Sposób ten umożliwia ponadto wycenę obiek­
tów i to nie tylko zrealizowanych, lecz także jeszcze nie wykonanych. 
W pierwszym przypadku wyceny dokonuje się na podstawie faktycznie 
poniesionych nakładów, w drugim zaś — na podstawie cen kosztoryso­
wych. Jest to sposób niewątpliwie wygodny i wydawać by się mogło, że 
wystarczający. Tak jednak nie jest. 

Miarą gotowej produkcji budowlano-montażowej jest w statystyce 
całkowita wartość kosztorysowa obiektów oddanych do użytku. Wartość 
tę wyrazić można w cenach stałych, porównywalnych lub bieżących. 
Jeżeli wartość podaje się w bieżących cenach kosztorysowych każdego 
roku, to w przypadku realizacji obiektu przez kilka lat, jego poszczegól­
ne części wycenione być mogą według różnych, obowiązujących w tym 
czasie cen. Wystarczy więc, że ceny ulegną znaczniejszym wahaniom, 
a rozmiary produkcji budowlanej w tym okresie okażą się znów nie­
porównywalne. Wyłączne posługiwanie się wskaźnikami wartościowymi 
może wprowadzić wiele nieporozumień. Należy pamiętać o tym, że nic 
one nie mówią o fizycznych rozmiarach budownictwa. Łatwo bowiem 
mogłoby okazać się, że wskutek np. poprawienia organizacji pracy, po­
stępu technicznego, zastąpienia droższych materiałów tańszymi, zastoso­
wania wniosków racjonalizatorskich itp. ogólne rozmiary produkcji bu­
dowlanej mierzonej wartościowo uległy zmniejszeniu. Przykład ten 
wskazuje na to, że wartościowe miary mogą zatrzeć faktyczne rozmiary 
budownictwa. 

Po tych kilku uwagach stwierdzamy, że różnorodność produkcji bu­
dowlano-montażowej ogranicza zastosowanie dość dokładnych miar ilo­
ściowych, natomiast mierniki wartościowe dalekie są od doskonałości. 
Jedynym wyjściem w tej sytuacji może być równoczesne posługiwanie się 
jednymi i drugimi. 

PRODUKCJA BUDOWLANO-MONTAŻOWA 

Po zakończeniu wojny przed budownictwem stanęło zadanie odbu­
dowy kraju ze zniszczeń wojennych. Straty były ogromne, toteż, by 
sprostać zadaniu, budownictwo rozwinęło się w potężny dział gospodarki 
narodowej. Pomimo trudności, w szybkim czasie zdołało ono usunąć naj­
większe zniszczenia i stworzyć pozostałym działom gospodarki narodo­
wej warunki rozwoju. Proces zasadniczej odbudowy kraju ze zniszczeń 
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wojennych trwał mniej więcej do 1949 r. Następny etap dość forsownej 
rozbudowy gospodarki przypada na lata planu sześcioletniego i kolejnej 
pięciolatki. Produkcję budowlano-montażową w tym okresie przedsta­
wia tabela 1. Ogólne nakłady poniesione na budownictwo w latach 1950— 
—1963 wynoszą w cenach 1961 r. około 810 mld zł, przy czym w roku 1963 
są one 3,8 razy większe niż w roku 1950, 1,7 razy większe niż w roku 1955 
i blisko 1,2 raza większe niż w roku 1960 (ryc. 1). Największą dynamiką 
wzrostu charakteryzują się lata 1951—1953, w których to przeciętny 
roczny przyrost nakładów wynosi około 26%. W latach następnych 
roczny przyrost produkcji budowlano-montażowej maleje, bardziej się 
stabilizuje i wynosi około 6,6%. 

Ryc. 1. Dynamika produkcji budowlano-montażowej (1955 = 100) 

W całym okresie dominującą rolę w procesie produkcji budowlano-
-montażowej odgrywa gospodarka uspołeczniona. Jej przeciętny udział 
w ogólnych nakładach wynosi nieco ponad 90%. Wyjątek stanowią lata 
1951—1954, kiedy udział ten jest większy i wynosi średnio 96,5%. Głów­
nych ciężar robót budowlano-montażowych spoczywał na przedsiębior­
stwach państwowych. Udział przedsiębiorstw spółdzielczych był niewielki 
i wahał się w granicach 3,4 do 5,7%. Około 12% robót budowlano-monta­
żowych wykonano systemem gospodarczym. Jest to godne uwagi, gdyż 
odciążono w ten sposób pracę przedsiębiorstw wyspecjalizowanych, które 



Ta
be

la
 1

 
Pr

od
uk

cj
a 

bu
do

w
la

no
-m

on
ta

żo
w

a 
w

ed
łu

g 
w

yk
on

aw
có

w
 



1 
R

ob
ot

y 
w

yk
on

yw
an

e 
pr

ze
z 

w
ła

sn
e 

ko
m

ór
ki

 o
rg

an
iz

ac
yj

ne
 i

nw
es

to
ra

 (
np

. 
br

yg
ad

y 
ro

bo
cz

e,
 

sa
m

od
zi

el
ne

 
od

dz
ia

ły
 

w
yk

on
aw

st
w

a 
in

w
es

ty
cy

jn
eg

o)
, 

w
ar

sz
ta

ty
 

sz
ko

ln
e 

or
az

 
in

ne
 

je
dn

os
tk

i 
us

po
łe

cz
ni

on
e 

ni
e 

bę
dą

ce
 

pr
ze

ds
ię

bi
or

st
w

am
i 

bu
do

w
la

no
-m

on
ta

żo
w

ym
i. 

2 
D

an
e 

sz
ac

un
ko

w
e.

 
Ź

ró
dł

o:
 

O
pr

ac
ow

an
o 

w
ed

łu
g:

 
St

at
ys

ty
ka

 
bu

do
w

ni
ct

w
a 

19
61

, 
St

at
ys

ty
ka

 
Po

ls
ki

, 
z.

 8
3,

 s
. 

2 
i 

3;
 M

ał
y 

R
oc

zn
ik

 S
ta

ty
st

yc
zn

y 
G

U
S,

 1
96

4;
 t

ab
el

a 
87

; 
B

iu
le

ty
n 

St
at

ys
ty

cz
ny

 
G

U
S,

 1
96

4,
 z

. 
6.

 t
ab

el
a 

9.
 

T
ab

el
a 

2 
Pr

od
uk

cj
a 

po
ds

ta
w

ow
a 

us
po

łe
cz

ni
on

yc
h 

pr
ze

ds
ię

bi
or

ts
w

 b
ud

ow
la

no
-m

on
ta

żo
w

yc
h 

w
 c

en
ac

h 
bi

eż
ąc

yc
h 

w
ed

łu
g 

ro
dz

aj
ów

 
bu

do
w

ni
ct

w
a 

U
w

ag
i:

 
Ta

be
la

 d
ot

yc
zy

 p
ro

du
kc

ji 
bu

do
w

la
no

-m
on

ta
żo

w
ej

. 
B

ud
ow

ni
ct

w
o 

gó
rn

ic
ze

 p
od

an
o 

ra
ze

m
 z

 b
ud

ow
ni

ct
w

em
 p

rz
em

ys
ło

w
ym

. 
Ź

ró
dł

o:
 

O
pr

ac
ow

an
o 

w
ed

łu
g:

 S
ta

ty
st

yk
a 

Po
ls

ki
 G

U
S,

 z
. 

83
, 

ta
b.

 3
; 

B
iu

le
ty

n 
St

at
ys

ty
cz

ny
 1

96
3,

 n
r 

9,
 t

ab
. 

10
 i

 1
1.

 B
iu

le
ty

n 
St

at
ys

ty
cz

ny
 G

U
S,

 1
96

4,
 n

r 
6,

 t
ab

. 
10

 1
 1

1.
 



204 Antoni Sobczak 

i bez tego nie mogły niejednokrotnie w terminie wywiązać się z powie­
rzonych zadań6. 

W podziale budownictwa według rodzajów pierwsze miejsce w ogól­
nych nakładach na produkcję budowlano-montażową zajmuje budow­
nictwo ogólne, z czego około połowy przypada na budownictwo mieszka­
niowe. Na podstawie danych tabeli 2 daje się jednak zauważyć stale 
zmniejszający się udział tego budownictwa w ogólnych rozmiarach pro­
dukcji budowlanej, na korzyść innych rodzajów budownictwa. Gdy 
w 1957 r. wskaźnik struktury budownictwa ogólnego wynosił 46,6% 
(w tym budownictwa mieszkaniowego 25%) to w 1963 r. wynosił już 
tylko 39,8% (w tym budownictwa mieszkaniowego 19,7%). Pozostałe 
rodzaje budownictwa wykazują na ogół tendencję rosnącą. Najbardziej 
równomiernie wzrasta produkcja budownictwa przemysłowego (łącznie 
z górniczym) oraz robót rolnych i leśnych. 

Rozpatrując rozwój budownictwa w przekroju przestrzennym zauwa­
żymy, że uprzywilejowane są województwa południowe (tabela 3). 
Na województwa: katowickie, krakowskie 7 i wrocławskie przypada około 
4 1 % ogólnej produkcji budowlano-montażowej. W samym tylko woje­
wództwie katowickim koncentruje się ponad 21% produkcji budowlanej. 
Najbardziej upośledzone pod tym względem są województwa północne 
i zachodnie, a mianowicie: woj. koszalińskie, olsztyńskie, białostockie 
i zielonogórskie. O ile w woj. koszalińskim wskaźnik struktury utrzy­
muje się jeszcze na równym poziomie, o tyle w woj. olsztyńskim, biało­
stockim, zielonogórskim, a nawet gdańskim wykazuje tendencję spad­
kową. Należy w tym miejscu się zastrzec, że trudno ustalić, jaką była 
sytuacja w okresie wcześniejszym, tj. w okresie, dla którego brak danych 

6 W 1961 r. było w Polsce 1462 przedsiębiorstwa budowlano-montażowe — 
w tym 1064 państwowych i 398 spółdzielczych. Z liczby tej najwięcej przedsię­
biorstw, bo aż 1070 przypada na budownictwo ogólne, w tym budownictwo mie­
szkaniowe 313. Przedsiębiorstw budownictwa przemysłowego (łącznie z górniczym) 
było 119, budownictwa inżynieryjnego lądowego i wodnego — 109, budownictwa 
linii energetycznych i telekomunikacyjnych — 31, robót rolnych i leśnych — 23, 
robót montażowych — 41 i przedsiębiorstw robót innych (typu mieszanego, robót 
pomocniczych i usługowych) — 69. Od roku 1959 notuje się pewien spadek ilości 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych (rok 1959 — 1529, 1960 rok — 1490 
i 1961 rok — 1462). Jako kryterium podziału przedsiębiorstw według poszczególnych 
rodzajów budownictwa przyjęto przeważającą w ogólnej produkcji budowlano-mon­
tażowej wartość jednego z tych rodzajów robót. W przypadku gdy jeden z tych 
rodzajów robót nie stanowił ponad 50% ogólnej wartości produkcji (budowlano-
-montażowej), to przedsiębiorstwa takie zaliczono do przedsiębiorstw typu mie­
szanego. Do przedsiębiorstw robót pomocniczych i usługowych zaliczono przedsię­
biorstwa, które nie wykonały w ogóle robót budowlano-montażowych. Źródło: 
Statystyka Polski GUS, z. 83, tab. 13. 

7 Łącznie z Krakowem i Wrocławiem. 
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statystycznych; nie wydaje się jednak, by mogły istnieć jakieś bardziej 
istotne różnice. 

Tabela 3 
Struktura produkcji budowlano-montażowej uspołecznionych przedsiębiorstw 

budowlano-montażowych według województw 

Uwagi : Produkcja budowlano-montażowa wyrażona w cenach bieżących. Podziału według województw do­
konano na podstawie miejsca wykonywania robót. a Pierwszy kwartał. 

Ź ród ło : Opracowano według Biuletynu Statystycznego 1963, z. 1 i 9, tab. 11; 1964, z. 6, tab. 11 oraz Bocznika 
Statystycznego GUS 1963, s. 172. 

BUDOWNICTWO OGÓLNE 

Według danych zamieszczonych w tabeli 4 w latach 1950—1962 od­
dano do użytku ponad milion budynków, o łącznej kubaturze około 748 
min m3. Biorąc za podstawę liczbę budynków, około 21% przypada na 
gospodarkę uspołecznioną, a około 79% na gospodarkę nie uspołecznioną. 
Inna będzie sytuacja, gdy rozpatrzymy tę wielkość od strony kubatury. 
Okazuje się bowiem, że na gospodarkę uspołecznioną przypada około 67, 
a na nie uspołecznioną około 33°/o budynków oddanych do użytku. Bu­
downictwo nie uspołecznione rozwijało się przede wszystkim na wsi i pod 
względem liczby budynków było ponad sześciokrotnie, a pod względem 
kubatury ponad czterokrotnie większe niż w mieście. Analizując wskaź­
niki struktury możemy zauważyć, że w badanym okresie nie kształto­
wały się one jednakowo. W latach 1950—1955 zarówno ilość, jak i ku-
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batura budynków wskazują na duże zaangażowanie w produkcji gospo­
darki uspołecznionej. 

W latach następnych ilość ta spada na korzyść gospodarki nie uspo­
łecznionej. Dość wspomnieć, że w roku 1962 w stosunku do roku 1955 
kubatura budynków oddanych do użytku w gospodarce uspołecznionej 
wzrosła o 7,5%, a w gospodarce nie uspołecznionej o 150,5%. Od roku 
1960 dotychczasowe wskaźniki tempa wzrostu załamują się, a ilość bu­
dynków oddanych do użytku w 1962 r. (w obu miarach) nie osiąga roz­
miarów z roku 1961. 

Ponad połowę budynków oddanych do użytku w latach 1950—1962 
stanowią budynki niemieszkalne8. Przewaga budynków mieszkalnych 
uwidacznia się jedynie w gospodarce nie uspołecznionej i to tylko w mia­
stach (około 80% wszystkich budynków). Na wsi przeważają budynki 
niemieszkalne. 

Ilość i kubaturę budynków oddanych do użytku w gospodarce uspo­
łecznionej według przeznaczenia ilustruje tabela 5. W latach 1955—1962 
najwięcej budynków (i o największej kubaturze) przeznaczono dla po­
trzeb gospodarki komunalnej, przemysłu oraz rolnictwa. Charaktery­
styczne jest to, że kubatura budynków oddanych dla potrzeb gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej jest proporcjonalna do ich liczby. Świadczy 
to o pewnej typowości budownictwa. Inaczej w przemyśle i rolnictwie. 
W pierwszym przypadku kubatura jest większa od ilości — w drugim 
zaś odwrotnie. 

Spójrzmy obecnie, jak wygląda podział budynków na poszczególne 
działy gospodarki narodowej według województw (tabela 6). Podobnie 
jak dla produkcji budowlano-montażowej, największą kubaturę budyn­
ków w 1961 r. oddano do użytku w województwie katowickim i w War­
szawie. Jednakowy poziom pod tym względem reprezentują wojewódz­
twa: bydgoskie, poznańskie i gdańskie. Na podkreślenie zasługuje czołowa 
lokata województw zachodnich i północnych pod względem ilości i ku­
batury budynków oddanych dla potrzeb rolnictwa. Przede wszystkim 
należy wymienić tu województwo koszalińskie. 

Dla pełniejszego przedstawienia wyników budownictwa ogólnego 
w Polsce Ludowej celowe byłoby poczynienie pewnych porównań z okre­
sem międzywojennym. Niestety, dla okresu tego nie dysponujemy szer­
szymi, odpowiednio porównywalnymi danymi. Ograniczymy się jedynie 
do porównań w zakresie budynków mieszkalnych oddanych do użytku 
w miastach9. Zdajemy sobie sprawę, że ujmujemy w ten sposób tylko 

8 Rocznik Statystyczny GUS, 1963, s. 183. 
9 Porównań tych dokonano na podstawie danych Małego Rocznika Statystycz­

nego GUS, 1939, s. 62 i 63, oraz Statystyki Polski GUS, z. 90, s. 2. W latach 1935— 
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część budownictwa przedwojennego, ale uważamy, że porównanie takie 
może być pewnym wskaźnikiem osiągnięć budownictwa w Polsce 
Ludowej. 

W latach 1935—1937 oddano do użytku 34 232 budynki mieszkalne 
o łącznej kubaturze 26 845 tys. m3. Przeciętnie rocznie daje to 11 411 bu­
dynków i 8 948 tys. m3. Średnia zaś roczna dla lat 1956—1961 wynosi 
14 668 budynków oraz 20 518 tys. m3. Pod względem kubatury jest to 
2,3 razy więcej niż przed wojną. Przyjmując, że lata 1935—1937 to 
okres o dość dużej koniunkturze, porównanie to wypada szczególnie 
korzystnie. 

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 

Dla budownictwa mieszkaniowego, podobnie jak dla budownictwa 
ogólnego, do roku 1950 nie dysponujemy obszerniejszym materiałem sta­
tystycznym. Sytuacja jest jednak o tyle bardziej korzystna, że proble­
mowi temu poświęcono dość dużo miejsca w literaturze ekonomicznej. 
Na podstawie tych opracowań możemy wyrobić sobie pewien pogląd na 
ogólne rozmiary budownictwa mieszkaniowego w tym okresie. Według 
szacunkowych danych GUS10 w latach 1945—1949 oddano do 
użytku ogółem 1698,0 tys. izb mieszkalnych, z czego na miasta 
przypadało około 810 tys.11 W dziedzinie mieszkaniowej przystą­
piono przede wszystkim do odbudowy budynków zniszczonych działa­
niami wojennymi. W latach 1946—1949 naprawiono w miastach około 
300 tys. izb mieszkalnych 12. Na wsi, w ramach tak zwanej „państwowej 
akcji odbudowy wsi" prowadzonej w latach 1945—1949, odbudowano 
około 228 tys. zagród wiejskich 13. W celu realizacji na szeroką skalę bu­
downictwa mieszkaniowego powołany został w 1948 r. Zakład Osiedli Ro­
botniczych 14. Jego udziałem stało się wybudowanie wielu osiedli, dziel­
nic, a nawet całych miast. Prócz budowy nowych osiedli mieszkaniowych, 
Zakład Osiedli Robotniczych zajmował się także odbudową miast ze 
zniszczeń wojennych, realizując tak zwane budownictwo plombowe. 

—1937 nie uwzględniono z woj. śląskiego, miast poniżej 20 000 mieszkańców, dla 
których brak danych. 

10 Rocznik Statystyczny GUS, 1963, tab. 219, s. 189. 
11 Zob. J. Dangel, Zasoby mieszkaniowe i ludność w Polsce w latach 1945— 

—1958, Warszawa 1960, tab. 4, s. 19. 
12 Ibidem, s. 19. 
13 Ibidem, s. 20. 
14 W latach 1948—1962 udział budownictwa mieszkaniowego wybudowanego 

przez Zakład Osiedli Robotniczych w ogólnej liczbie wybudowanych mieszkań 
wynosił około 33,8% (Rozmiary budownictwa mieszkaniowego ZOR w minionym 
piętnastoleciu, Miasto 1963, z. 12, s. 8). 



Budynki oddane do użytku w gospodarce uspołecznionej według przeznaczenia 
Tabela 5 

1 Budynki nowe i rozbudowane. 
Ź ród ło : Opracowano według: Statystyka Polski, z. 83, s. 55 — 56; Rocznik Statystyczny GUS, 1963, s. 183 i 184. 



Tabela 6 

Budynki oddane do użytku w gospodarce uspołecznionej według działów gospodarki narodowej i województw w 1961 r. 

1 Budynki nowe i rozbudowane. 
Ź ród ło : Opracowano według Statystyki Polski GUS, z. 83, s. 63. 
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Ilość mieszkań i izb oddanych do użytku w latach 1950—1963 przed­
stawia tabela 7. Jeśli przyjąć za podstawę rok 1950, to w roku 1963 
wskaźnik dynamiki oddanych do użytku mieszkań był mniej więcej 
taki sam, jak w roku 1960 i wynosi 239,2%. W ostatnich więc latach 
można zauważyć spadkową tendencję budownictwa mieszkaniowego 
(por. wskaźniki tempa). Przyczyną takiego stanu rzeczy jest zmniejsza­
jący się udział nakładów na budownictwo mieszkaniowe w ogólnych 
nakładach inwestycyjnych (1958 — 23,2%, 1959 — 21,2%, 1960 — 20,3%, 
1961 — 19,6%)15. Biorąc pod uwagę wskaźnik dynamiki mieszkań i izb 
mieszkalnych, zauważyć możemy, że kształtują się one podobnie. Zaprze­
cza to w pewnym sensie utartemu poglądowi, że w stosunku do lat po­
wojennych coraz częściej w budownictwie mieszkaniowym rezygnuje się 
z mieszkań wieloizbowych, zwiększając w ten sposób ilość wybudowa­
nych mieszkań. Wydaje się, że proporcja mieszkań i izb oddawanych da 
użytku jest w dalszym ciągu zachowana. 

W okresie od roku 1951 do 1954 poważnie został zahamowany rozwój 
budownictwa ze środków własnych ludności. Budownictwo spółdzielcze 
oddało w tym okresie do użytku zaledwie 325 izb 16. Dopiero od 1955 r. 
datuje się stały i dość znaczny wzrost budownictwa mieszkaniowego ze 
środków własnych ludności. Jest on widoczny zarówno w budownictwie 
indywidualnym, jak i spółdzielczym. Wzrost budownictwa mieszkanio­
wego spółdzielczego wiąże się m. in. z tym, że w latach planu sześcio­
letniego główny nacisk położony był na budownictwo przemysłowe, pra­
wie w całości finansowane ze źródeł państwowych. Nie mogło więc wy­
starczyć środków na równie forsowne tempo budownictwa mieszkanio­
wego. W następstwie zmian w polityce gospodarczej, jakie się dokonały 
w 1956 r., stworzone zostały dogodniejsze warunki do rozwoju budow­
nictwa ze środków własnych ludności. Podjęta w 1958 r. przez Radę Mi­
nistrów uchwała w sprawie dodatkowej pomocy państwa dla spółdziel­
czego budownictwa mieszkaniowego miała istotny wpływ na jego akty­
wizację. Jeżeli w 1953 r. udział spółdzielczego budownictwa mieszkanio­
wego w całości budownictwa mieszkaniowego typu miejskiego wynosił 
2,5%, to w roku 1959 już 9,5%, 1960 — 13,5%, 1961 — 16,8% i 1962 — 
18,9% 17. W porównaniu z rokiem 1958, w roku 1962 spółdzielcze budow­
nictwo mieszkaniowe wzrosło ponad dziesięciokrotnie. 

Rozwój budownictwa mieszkaniowego w poszczególnych wojewódz­
twach przedstawiają tabele 8 i 9. Pierwsza z nich zawiera dane o ogól-

15 W. Nieciuński, T. Żarski, O aktualnych problemach budownictwa mieszka­
niowego i polityki mieszkaniowej, Miasto 1962, z. 8—9, s. 7. 

16 J. Dangel, op. cit., s. 43. 
17 H. Dąbkowski, Spółdzielcze budownictwo mieszkaniowe w latach 1958—1962 

Inwestycje i Budownictwo 1963, z. 4, s. 18. 
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nych rozmiarach budownictwa, druga zaś obrazuje ilość izb oddanych do 
użytku w przeliczeniu na 1000 mieszkańców. Biorąc pod uwagę ilość 
izb, w ogólnych rozmiarach budownictwa na czoło wysuwa się woj. ka­
towickie. Po nim następuje m. st. Warszawa, woj. warszawskie, kra­
kowskie, poznańskie i bydgoskie. Natomiast w przeliczeniu na 1000 
mieszkańców, prymat zachowują wszystkie miasta wydzielone, przedzie-

T a b e l a 8 
Izby mieszkalne oddane do użytku na 1000 mieszkańców według 

województw 

U w a g i : Dane dotyczą izb w budynkach mieszkalnych i niemieszkalnych; łącznie z izbami uzyskanymi z kapi­
talnych remontów. Łącznie z izbami (przeliczeniowymi) zbiorowego zakwaterowania. 

Ź r ó d ł o : Opracowano według Rocznika Statystycznego GUS, 1963, s. 198. 

lone jedynie woj. katowickim. Na końcu znajdują się województwa: 
zielonogórskie, koszalińskie, olsztyńskie oraz wrocławskie. W budownic­
twie spółdzielczym przodownictwo należy do m. st. Warszawy, woj. kato­
wickiego i gdańskiego. Te trzy województwa skupiły u siebie około 40% 
ogółu mieszkań spółdzielczych oddanych do użytku w latach 1958—196218. 
Udział województw zachodnich jest bardzo niewielki. Dość wspomnieć, 
że dla woj. koszalińskiego, wrocławskiego i zielonogórskiego wskaźnik 
ten wynosi jedynie 3%. Podobna jest zresztą sytuacja w woj. olsztyńskim. 

18 Ibidem, s. 19. 

14* 
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Spójrzmy obecnie, jakie jest miejsce budownictwa mieszkaniowego 
Polski wśród innych krajów europejskich. Ilość mieszkań oddanych do 
użytku w niektórych krajach przedstawia tabela 10. W ogólnych rozmia­
rach produkcji mieszkaniowej znajdujemy się na szóstym miejscu, po 
Związku Radzieckim, NRF, Wielkiej Brytanii, Włochach i Francji. Róż­
nice są dość znaczne. Produkcja mieszkań w Polsce z lat 1950—1961 sta­
nowi około 6% produkcji ZSRR, 20% produkcji NRF oraz 34% produk­
cji Wielkiej Brytanii z tego samego okresu 19. Nadal niekorzystnie przed­
stawia się sytuacja pod względem ilości oddanych do użytku mieszkań 
w przeliczeniu na 1000 mieszkańców. Zajmujemy tu jedną z końco­
wych pozycji. Wśród 23 rozpatrywanych państw w latach 1950—1961 
Polska znajduje się na 18 miejscu (tabela 10). W samym tylko roku 1961, 
poza Czechosłowacją, Węgrami i NRD, daleko pozostajemy w tyle nie 
tylko za takimi państwami, jak ZSRR, Szwajcaria, NRF, Szwecja, Fin­
landia, Norwegia czy Holandia, ale także za Jugosławią oraz Rumunią, 
która dystansuje nas o około 60%. 

Bezsprzecznie, w stosunku do okresu przedwojennego, a także w sto­
sunku do ogromnych strat wojennych, bowiem tylko w miastach uległo 
zniszczeniu około 2,8—3 mln izb 20, wyniki budownictwa mieszkaniowego 
w Polsce są imponujące. Nie oznacza to jednak, że sytuacja pod tym 
względem jest najlepsza. Przytoczone porównania międzynarodowe, jak 
również potrzeby krajowe wskazują na konieczność dalszego, szybkiego 
rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Jednym ze środków mogących 
przyspieszyć realizację tego celu powinno być w jeszcze większym stop­
niu niż dotychczas 21 wprowadzanie do budownictwa przemysłowych me­
tod produkcji. Pozwoli to nam osiągnąć coraz lepsze wyniki zarówno 
techniczne, jak i ekonomiczne. 

19 Zob. Statystyka Polski, z. 90, s. 69. 
20 Zob. J. Dangel, op. cit., s. 16. 
21 Udział izb mieszkalnych oddanych do użytku w budynkach wykonanych 

metodą uprzemysłowioną w ogólnej liczbie izb oddanych do użytku stale się zwiększa 
i wynosi: 1956 r. — 2,1%, 1957 r. — 3,5%, 1958 r. — 5,2%, 1959 r. — 12,1%, 
1960 r. — 15,3%, 1961 r. — 21,5%, 1962 r. — 29,0% (Rocznik Statystyczny GUS, 
1963, s. 200). 




